
Dzień dobry w poniedziałek. 

Jaką mamy dziś pogodę za oknem ?  Spróbujcie ją opisać , pamiętajcie pełnymi zdaniami;)  

W tym tygodniu będziemy poznawać wybrane zawody.  

 

Proszę posłuchać wiersza Doroty Gellner „Moje kucharki”. 

Moje kucharki 

KUCHARKA PIERWSZA                                                                                                                                                                     
Była taka strasznie mała, że w naparstku gotowała.                                                                                                                
I smażyła kotleciki małe tak jak koraliki!                                                                                              
Gdy się wreszcie powiększyła, to naparstek wyrzuciła.                                                                                   
Poszła sobie w świat bez słowa i przestała nam gotować.  

KUCHARKA DRUGA                                                                                                                                    
Była chuda i niemiła. Ze wszystkimi się kłóciła.                                                                                                                        
Raz z rosołem raz z krupnikiem,                                                                                                               
z garnkiem albo z talerzykiem.                                                                                                                                         
A jak kłócić się przestała, to od razu wyładniała.                                                                                                                                                
Wyładniała i przytyła – złość w rosole utopiła! 

KUCHARKA TRZECIA                                                                                                                                                     
A ta trzecia, w kącie stała,                                                                                                                                                                     
bo gotować nie umiała.                                                                                                                                                                                                                            
Stała no i dalej stoi, bo się garnka z zupą boi. 

KUCHARKA CZWARTA                                                                                                                                                                                                                         
Czwarta taka gruba była,                                                                                                                                
że się w kuchni nie mieściła.                                                                                                                                              
No i święty spokój miała,                                                                                                                                                                     
bo gotować nie musiała. 

KUCHARKA PIĄTA                                                                                                                                                            
Piąta szła do restauracji.                                                                                                                                                                                           
Tam siedziała do kolacji.                                                                                                                                                               
I zjadała w dużej sali to, co inni gotowali.           

KUCHARKA SZÓSTA                                                                                                                                           
Szósta, co się czasem zdarza,                                                                                                                                             
wyszła za mąż za kucharza.                                                                                                                                                             
Więc się niczym nie przejmuje,                                                                                                                                                
no bo kucharz jej gotuje!       

Proszę omówić treść wiersza: 



 Ustalenie liczby kucharek. 

 Przypomnienie cech charakterystycznych poszczególnych kucharek – utrwalenie 
pojęcia liczby w aspekcie porządkowym ( pierwsza kucharka, druga, trzecia itd.). 

 Ustalenie morału wiersza: Gdzie kucharek sześć, tam nie ma co jeść.        

   

 Zapraszam teraz na rozgrzewkę z zumbą. 

https://www.youtube.com/watch?v=JMfWq_KotzE 

 

A teraz przejdziemy do rozwiązywania zadań z treścią. 

 Proszę, przygotuj po kilka kredek i ołówków lub pisaków. 

 Policz, ile masz kredek a ile ołówków/pisaków? Czego jest więcej? 

 Policz, ile masz ich razem? 

  

Rozwiąż zadania, wykonaj do dwóch wybranych zadań  ilustracje. Policz w pamięci, jeśli 

potrafisz lub za pomocą liczmanów (kredek lub guzików). 

 Na łące latały 2 żółte motyle. Przyleciało do nich 6 motyli białych i 2 motyle 
niebieskie. Ile motyli jest razem? 

 Na łące latało 9 motyli. 4 z nich odleciało na sąsiednią łąkę. Ile motyli zostało? 
 Na parapecie stały 4 kwiaty. Mama postawiła jeszcze 2 kwiaty. Ile kwiatów stoi teraz 

na parapecie? 

 Ola miała 5 lalek. Na urodziny dostała 2 lalki. Ile lalek ma teraz Ola? 

 Tomek miał 3 piłki. Od taty dostał 5 piłek. Ile piłek ma teraz Tomek? 

A teraz razem z mamą lub tatą poćwicz układanie zdań z treścią; jedno na dodawanie 

i jedno na odejmowanie.  

 

Wykonaj jeszcze  zadania w Policzankach na str. 45. 

 Powodzenia! Miłego liczenia! 

https://www.youtube.com/watch?v=JMfWq_KotzE

